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Wychodzi w K rakow ie

c o d z ien n ie ,  w y j ą w s z y  n iedz ie le  i ś w ię ta .
C ena:

W KRAKOWIE m ie s ięc z n a  O zł[>.; k w a r t a l n a  14 z ło t. polską 
m o n e ta .

W KRAJU k w a r t a l n a  r a z e m  z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  4 z ł r .  20 
k r .  m. k .

P r z e d p ł a t a
p rz y jm u je  sie  w  b iu rz e  E x p e d y c y i  C z a s u  p r z y  ro g u  Szcze­

pańskiej uf icy  N r .  3t>9.
Pieniądze p rzesy łają  sie bezpłatnie pocztą w y ro s t  do b iu ra  

Expedycyi C za s u  w yraziw szy na kopercie: Prennmeraeyjne  
pieni uris>e

Przyjm ują się
OGŁOSZENIA, r o z p r a w y ,  o d e z w y  xvsze lk iego  r o d z a jn .
DONIESIENIA l i t e r a c k ie ,  k s i ę g a r s k i e ,  h a n d lo w e .  p r z e m y s ł o w o  

ro ln icze  itp.
UWIADOMIENIA t y c z ą c e  s ie  s p r z e d a ż y ,  k u p n a ,  d z i e r ż a w  itp 

Z a  o p ł a t ą
od w i e r s z a  p e ty to w e g o  z a  j e d n o r a z o w e  u m ie s z c z e n ie  po 8 

g r o s z y  n a s t ę p n e  po 3  g ro s z e .

L i s t y
n ie  fra n k o w a n e  n ie  p r z y jm u ją  s i ę , w y j ą w s z y  od stałych 

lub z n a n y c h  ko re sp o n d en tó w ' .
* 3 T  N u m e r  p o je d y n c z y  k o s z tu j e  8  g r o s z y .

Nr. \  9 4 4  Pres.
Następujące dary pieniężne na korzyść wylewem  

wody dotkniętych mieszkańców obwodu Tarnowskie­
go w drodze dobrowolnej składki, c. k. Komisyi Gu- 
bernialnej nadesłane zostały:

a)  Od‘rządu obwodow. w Bernie 2 7  złr. 5%  kr.
b)  Od Starostwa powiatowego 

w  Boskowicach . • • • > . 1 1 3
c )  „ v ^  1
d )  Od Namiestnictwa w Opaw ie 3 5 6
e )  Od exponowanego p. Komisa­

rza obwodowrego K ozel, w  N o- 
wym-Targu w skutek zaprowa­
dzonej składki  3 4 7

f )  Od Starostwra powiatowego 
w Kromieryrzu.............................  1

g )  Od rządu obwodowego w  
Innshruku........................................ 2 2

/t) „ „ » 31
O w » » ioo
k )  Od Hrvarskiego rządzącego 

Komisaryatu w Kubinie . . 14
l )  Od Starostwa powiatowego

w' Iglau . . . t ................. 1
m )  Od J. Ex. cyw ilnego i woj­

skowego Gubernatora w Króle­
stwie Lombardzko -  Weneckim w  
Weronie, a to z prowineyów W e­
neckich oprócz niektórych effektów Śi48 

n )  Od p. Henryka Maryno- 
w s k i e g o ........................................   •

o ) Od JW . P. cyw ilnego i w oj­
skow ego Gubernatora w  Herman- 
s z t a d z i e .......................................................

V)  ”  ”  , , ”  ,  . "g^ „ „ 2  duk. w  złocie.
w'mon. konwen. Za które to dary łaskawym dobro­
czyńcom winne podziękowanie niniejszem oświadcza
s i ę . - — O d  c .  k.  K o m i s y i  G u b e r n i a l n e j . — W  K r a k o w i e
dnia 2 9  kwietnia 1 8 5 0 .
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K raków  d. 9 m aja.

Dziennik Lloyd  w N rze umieści!' naste-
pującą korespondencyą od granicy o s'iej 
kwietnia: . . . , .

„N ieszczęściem  b yło  poprzednich adiuims rat J jo -  
w y c li, że  zaw sze usiłow ano szlachtę galicyjską ] ~

kieteryą i uprzejm ość dla rządu austryackiego P J ;  > 
źe  zaw sze w ierzono, iż ją do interesu Austryi przj . 
m ożna, źe  jej arystokratyczne upodobania na koszt 11 y 
klas protegow ano, a przynajmniej tolerowano. Z rac osc , 
spostrzegam y, źe o ile się  zdaje, w  w yższych sferach vvsz%%  
już pod tym w zględem  w ątpliw ości odłożono na stronę. j 
się  już nigdy niedano odw ieść od tego przekonania!

Nie jestem  nieprzyjacielem  P olaków , szanuję pome ą 
dobre w nich przymioty; ale znam ich na wylot, ro  a 
niejest. ani będzie kiedykolw iek przyjacielem  austryac je­
go  rządu; inoźe nim być ch w ilow o , ale nim niepozos a 
n ie , bo kiedy ze  1 0 0 ,0 0 0  Polaków, 10 0 0  tylko wystąpi 
czynnie jako n ieprzyjaciele , to i pozostałe 9 9 , 0 0 0  poj 
z n iem i; to leży  w krwistym i lekkom yślnym  charakter 
narodu, w pntryotycznej egzaltacyi przez którą najmniej 
sza cząstka nadziei n iep od leg ło śc i, w jednym  mgniem  
o k a , w ogromny płom ień zam ienić się daje. Myliłby S i, 
głęb ok o , ktoby mniem ał źe  nauka ostatnich czasów  uspo­
sobienie to zm ieniła. Obecna spokojność polaków jest 
znow u tvlko maską, którą w  sposobnej chwili odrzucą. 
Polak nigdy niebedzie z w ew nętrzego  przekonania A u- 
stryakiern, ale zew nętrznie będzie nim dopóty, dopóki 
bedzie do tego zmuszonym. Takim w ięc  zostan ie , jak 
dłu go  rządzony będzie spraw iedliw ie ale surowo. Są in­
dyw idua, i sa tak samo narody, w których charakterze 
j e s t .  źe  albo* muszą sami panow ać, albo byc opanowa­
ni. Tak sie ma z Polakami; m ógłbym  >m dow ieść to psy­
chologicznie. N ie m ówię ja tu o zadnem jarzm ie ale tyl­
ko o iak n aiściśleiszem  wykonywaniu często  obrażanego  

•1' -1 1 . ■ ,H.zciwą ale nadzwyczaj surowąu nas prawa, m ianowicie uczci« . j j
policyą i faktyczne przeprowadzenie za a y row nos i

bliczu prawa. U w a ż n ie j s z y c h  krajów koron-
Gal.cya je s t  jednym  z naszego czasu n ie -

nych m onarchii; bo tu socyalna zaraz z a_
w darła sie jeszcze  w  m zsze w arsiw j ? _____  r
wdziwie rzadką wiernością i stałością przjw ią  < ą 
dynastyi i monarchicznej zasady, i.jak^d ługo  wi zie ) , -  
dą zaufanie swoje w rządzie usprawiedliw łonem , pozo­
staną takiemi niewzruszenie. Są jednak meo wiecone i

dla tego  podejrzliw e, widzą naprzeciw  siebie klasę sw o­
ich dawnych ciem ięzców , jako sw oich i rządu nieprzyja­
c ió ł, i w szystk ie kroki rządu niew idocznej w praw dzie, al 
śc isłe j poddają kontrolli. W ybór spraw iedliw ych, ener­
g icznych i niedw uznacznie rządow i oddanych ludzi na 
przełożonych przyszłych u rzęd ów , jest niezm iernie w a -  
żnem zadaniem , które w szakże w ielk ie napotka tru­
dności.

Na posady niewym agające w ysok iego  stopnia w ykształ­
cen ia , moźnaby pomiędzy dotychczasowym i urzędnikami 
dominikalnymi korzystny zrobić wybór. Spostrzegam w  o -  
g ó le ,  źe  dawniejsi satellici naszej w iejskiej szlachty, 
w skutku ostatnich wypadków stanow czo się od niej o -  
d erw ali, bo któż lepiej znał zabiegi tej ostatniej jak da­
w niejsi urzędnicy patrymonialni, a w stręt ich do dawnego  
stanu rzeczy  rów nie jest w ielki j ak u w łościan . P role-  
taryat ty ch , którzy pozostali bez ch leba, nie powinien  
wzbudzać obaw y, jast bowiem  nieliczny, a kraj n ierów nie  
w iększą w yżyw ić m oże ludność.

Zapowiedzianej reorgam zacyi kraju, świat urzędniczy  
w ygląda częścią  z tęsknem , częścią  niespokojnym w zro­
kiem , jedni pragną i oczekują , drudzy obawiają się i 
drżą. Jestto dla wszystkich ważna chw ila , to oczekiw a­
nie na rozstrzygnięcie swojej przyszłości.

Lud w iejski obiecuje sobie w ie le  dobrego po tem prze­
kształceniu , mniema bowiem, vv skutku rozpuszczonej n ie­
wiadomo przez kogo p o g ło sk i, źe  mu będą zw rócone  
w szystkie grunta których mu teraz w  skutku normalnego  
roku 1820  odmówiono.

Dla w łaścicieli ziemskich przekształcenie administracyi 
a szczególniej organizacya gminy je s t straszydłem . W i­
dzą oni ostatnie nadzieje pow rotu do dawnego stanu zni­
kające , i niepojmują jak  bodzie można żyć w  Galicyi jak 
skoro chłop nieodmiennie usuniętym zostanie spod batoga 
m andataryusza i ekonoma. W  oczach wolnomyślnego lu­
du Polskiego, który na w szystkich barykadach Europy za 
mniemane prawa ludu w alczył, swobody konstytucyi 4go 
m arca tyle są w arte , źe oddaliby konstytucyą cum a tti-
nenłiis z a  t r z e c i ą  c z e ś ć  d a w n e j  pańszczyzny i z a  p r a w o
ju rysdykcyi, i to czem  prędzej tem chętniej. Taka je s t  
zem sta c z a su ! “

Korespondent Lloyda  pomylił się co do epoki. 
Duch jego należy do innych okoliczności i do in­
nych czasów. Mówić dzisiaj o usposobieniu re­
wolucyjnym, o udawanej lojalności panów polskich, 
zarzucać rządowi koncesye, jakie ze szkody kraju 
i polityki państwa im ro b ił— to było dobrze 
przed rokiem 1 8 4 8 , kiedy można było pisywać 
do gazety Augsburgskiej bez obawy odpowiedzi 
i wyzywać dla jednej prowincyi wyjątkowych 
praw , kiedy w ypadki, dyskusya, nieoświecały i 
co do istotuugo położenia rzeczy i co do choroby 
kraju.— Korespondent jednak mimo dwóch lat u- 
piynionych, niczego się nienauczył, nic niezapo- 
m niał; ż y ł ciągle w jednym elemencie, kręcił się 
w jednej m yśli, aż do zawrotu, aż do monomanii. 
W ierzym y przeto jego dobrej wierze, wierzymy 
nawet, iż, jak mówi, w sercu jego niema ku P o­
lakom niechęci: w rzeczy samej, to nie jest nie­
chęć, to nawyknienie—  to choroba.— Korespon­
dent zatem kilka sprawiedliwych przywodzi spo­
strzeżeń—  P raw d a , iż w Polakach każda oko­
liczność gwałtowne budzi nadzieje— prawda, iż 
•e nadzieje przy żywej wyobraźni, a gorącem ser­
cu strzela nieraz płomieniem przedwczesnym, ja -  
snym, ale zgubnym: i to praw da, iż na płomień 
dmucha czasem pamięć dawnych niesprawiedliwo­
ści. T'ak j est w is tocie : ale kiedy ostrzega, aby 
Sl§ nie dać uwodzić pozorami uczuć, których nie 

to musimy mu powiedzieć całą prawdę.— 
jVieudawalisniy nigdy tych uczuć przywiązania,

tóre się rozw ijają, jeżeli mają hyc prawdziwe, 
pi zez czas, przebywanie dobrych i złych kolei; 
meudawaliśmy kłamliwie owej średniowiecznej lo­
jalności, którą stosunek patryarchalny zaszczepia, 
a wdzięczność pielęgnuje. Zlani od lat kilkudzie- 
siąt dopiero w jedność z Austryą, a przychodząc 
z w łasną przeszłością, w łasną historyą, rodzin- 
nem usposobieniem , wadami i zaletam i, aniśmy 
mogli, ani chcieli wyzuć się naszej barwy. Azali

korespondent rozumie, iż te uczucia szlachetne 
mogą jak  grzyby rosnąć w sercu narodu: nie 
m iałyby wartości, gdyby tak było. Nie żądano 
też po nas czego innego, jak biernej wierności, 
a o tę, jakiem prawem korespondent podejrzywa, 
odgaduje sumienia i w tę wewnętrzną sferę, któ­
rej świadkiem i sędzią Bóg sam, sieje nieufność? 
Praw o Boskie, rodziców nawet nie nakazuje ko­
chać, tylko szanow ać; bo miłości nie można na­
kazać, trzeba ją  zdobyć: takie je st praw o w  na­
turze serca człowieka. Korespondent nie wie, że 
dziś jest inne pytanie: dziś nie idzie o sympatye 
albo antypatye, o zachcenia wyobraźni, albo u - 
czucia serca, ale o interes—  o praktyczne po­
trzeby. Otóż praktycznie zrozumiany dobrze o- 
bopólny interes, .zbliża dzisiaj obiedwie strony; są 
punkta kilka razy przez nas wypowiedziane, w któ­
rych się stykamy. Tego korespondent nie rozu­
mie i to nas nie dziwi. Ale kiedy powiada, że 
w wyższych sferach przekonano się już o tem, 
że Polaków pozyskać nie można i że kokietować 
ich więcej nie myślą, to my mu powiemy, iż ile 
nam wiadomo, w sferach najwyższych w łaśnie jest 
inne przekonanie, tojest, że tylko wymiarem spra­
wiedliwości uspokoić nas można i należy.— K ie­
dy Lloyd  te kwestye porusza, to i my ich się 
dotkniemy — nie cofniemy kroku — powiemy na­
sze zdanie otwarcie, sumiennie, a może i niezu­
pełnie bezzasadnie.— Uprzedzenia przeciwko ży­
wiołowi polskiemu niepanują ani w rodzinie pa­
nującej, ani w wyższych sferach ministeryum.— . 
Uprzedzenia i niechęć panują w  niższych sferach
u r z ę d n ik ó w  i w  s z l a c h c i e  a u s l r y a c k i e j .  U  p i e r w ­
szych jest kwestya po prostu interesu m ateryal- 
nego. Serce ludzkie znam y: ani się więc temu 
dziwimy, ani gorszymy, po prostu opowiadamy 
jak jest.

U  drugich, u szlachty, pochodzi nienawiść z nie­
ograniczonej ślepoty w rzeczach politycznych: jak  
wiadomo, są  to grubsze od Cymeryjskich ciem­
noty. — Szlachta austryacka nienawidzi n a s , bo 
ruchom 1846 i 1848  r . — jakoby przez nas po­
czątkowanym— przypisuje utratę swych przywilei 
i uszczuplenie własności. Indeirae. Ale ci panowie 
bardzo się mylą. Szlachta austryacka abdykowała 
swe stanowisko wtedy: kiedy patrzała spokojnie, jak 
bezkarnie szlachtę polską zdeptano; kiedy dlatego 
że kilkudziesiąt lekkomyślnych ludzi pod Disią 
górą improwizowało rokosz, kawalerowie W ie ­
deńscy (die Cavaliere ) jakby na krucyatę siadali 
na k o ń ;—  kiedy znamienity Landsknecht kru­
szy ł kopie w obronie cyrkularza dyplomatycznego 
z dnia 10 marca 1846  roku— w której walce je­
dnak szczęściem więcej atramentu, aniżeli krwi 
rozlał — kiedy ani jeden g łos z grona tej sz lach ­
ty nie pow stał w obronie wspólnego interesu, 
wspólnego honoru, (bo za taki szlachta austrya­
cka uważać go była powinna). Korporacye są 
solidarne: tego ci panowie nie wiedzą; ale my
im powiemy, w t e d y  z o s t a ł a  przewaga szlachty a u -
stryackiej zniszczona.— Nikt temu. nie winien 
wy sami. Aleście mieli chwilę powetować. K ie­
dy w marcu 1848 ruch, który, jak  sprawiedliwie 
uważa Hartig, stany austiyac ie początkowały, 
wybuchnął; należało wam było ten ruch pochwy­
cić, kierować i wykształcić. Nie byłby  popadł
w takie ręce, jakie S° pochwyciły i zmarnowały 
poniekąd.— Aleście tego nieuczynili, bo w was 
nie było treści: naizekać, dąsać się (schmollen) 
to się w rzeczach ważnych na nic nieprzyda.— 
Trzeba rozumieć chwilę, trzeba działać, trzeba 
inieyatywę pochwycić.-^- Nie zrobiliście tego, u - 
znaliscie w aszą niemoc, nie składajcie na nas
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winy, na nas, co ćlioc na proch starci, zachowa­
liśmy pewną żywotność, ruchliwość i organiczną, 
s iłę , która u w as wśród zbytków i dw orszczy- 
zny obumarła.— C zy przeto "mniemamy, iż w was 
nic dobrego niema? Jakakolwiek niesprawiedliwość 
nie potrafi nas zrobić stronnemi i pozbawić spo­
kojnego poglądu. Jesteśm y przekonani, iż wiele 
rodzin szlachty austryackiej dziedziczy oprócz 
pięknych imion, piękne przeszłości cnoty: uczucia 
rycerskie, w yniosłą zdolność poświęcenia.—  A le  
to nie dosyć, trzeba rozumieć chwilę, trzeba umieć 
zająć stanowiska, trzeba je opanować, albo b a ł­
wany morskie potrącą jak łódź zużytą i wyrzucą 
na brzeg piasczysty.—  To pewna, iż zniszczenie 
żywiołu polskiego, który niby ma szlachta ga ­
licyjska reprezentować, jak każda negacya, szla­
chty austryackiej nie podniesie.—  W racając do 
korespondenta Lloyda , przyznawszy mu dobrą 
w iarę, musimy wytknąć i z łą —  kiedy mówi, iż 
marzymy o powrocie do dawnego stanu rzeczy, 
to jest do pańszczyzny, iż się obawiamy nowej 
organizacyi G alicyi, zw łaszcza  gminnej, to po 
prostu wręcz z prawdą się mija, kiedy w łaśnie  
ciągle tego pragniemy, ciągle o to walczymy. —  
\Vprawdzie, gdyby szczytem tej organizacyi mia­
ła  być, jak to korespondent za leca , policya i to 
jeszcze  silniejsza, energiczniejsza od przed-mar- 
cowej, to zapewne małoby nas pocieszyło. A le  
tego się nieobawiamy: doświadczenie, które nie- 
nauczyło nic korespondenta, uczy ludzi u steru 
w ładzy stojących: w nich też mamy zaufanie, dla 
nich nie trzeba tłumaczyć prawd, co na dłoni le­
żą, a dla korespondenta nie warto.— Niech nam 
będzie wolno wyrazić zdziwienie, iż tak poważne 
pismo jak L lo y d , wstępne kolumny otwiera tak 
nizkiemu poglądowi na sprawy G alicyi, jak list 
korespondenta.

Przegląd polityczny.
W edług  dzienników pruskich wszyscy członkow ie Unii, 

wyjąwszy W . Ks. Heskiego i Nassauskiogo, maią się zje­
chać do Berlina: kilku już przybyło, reszta  zjedzie w cią­
gu dnia 7go tnaja i nazajutrz. Dnia 9go maja rozpocząć 
się miały obrady w zamku. K ongres ten zajmuje nie­
zm iernie wszystkie dzienniki, tak, że o parlam encie e r -  
furtskim i nocie zw oław czej austryackiej, prawie już  za­
pomniano. *

W ażną je s t w iadom ość, źe m inister skarbu otw orzył 
pożyczkę na owe 18 milionów talarów , dozwoloną przez 
izbę. Miałaźby rzeczyw iście nadejść potrzeba przew idzia­
na przez gabinet w  chwili podanej propozycyi do Izby? 
Dzienniki m inisteryalne tłum aczą ten krok niepewnym sta­
nem rzeczy  w e Francyi.

Z Frankfurtu donoszą, źe koinisya Rzeszy ciągle jak  
dawniej miewa obrady i w szyscy je j urzędnicy bardzo 
zajęci.

W e Francyi jedynym  przedm iotem  zajęcia je s t projck ' 
reforinv w yborczej. Można sobie w yobrazić, ile on po 
dziennikach oppozyćyjnych narobił hałasu. Podajemy o nim 
niżej nasze zdanie, jak  niemniej mnóstwo dotyczących 
szczegółów . N ieulega wątpliwości, źe konserw atyści w Izbie 
oświadczą się z a ,  m ontaniardy przeciw ;  wszystko więc 
zależeć będzie od stanowiska republikanów  um iarkowa­
nych. W edług  dzisiejszych wiadomości ci ostatni skłonie­
ni wymową jen . C avaignaca, mieli sie nakłonić ku po­
mocy rządowi.

Miasto je s t sp o k o jn e ; —  rocznica ogłoszenia Rzpltej 
p rzeszła  jak  najspokojniej.

W  Anglii w Izbie niższej pan Henley podał mocyą, 
m ającą na celu zm niejszenie pensyi urzędników  cywilnych. 
Ministeryum słabe swoje zwycięstwo jedynie panu Cob- 
den i jego  przyjaciołom  zaw dzięczyć powinno.

Mówią iż w dniu 5go m aja, jako  w rocznicę imienia 
papieża ma być ogłoszona amnestya. Zresztą z W łoch 
nic ważnego: dzienniki jakby były zbiorami archeologicz- 
nemi, z nadzwyczajną skrupulatnością kompletują szerokie 
opisy przyjęcia papieża.

W ied eń  7  maja. W a n d e r e r  zawiera knresponden- 
(i-Ą ze Stambułu 2 3  kwietnia, z której następne po-

aj \vy "yj^lki:
i skutku przywrócenia stosunków dyplomaty- c /nvch  v , . . . i, i . , *nncvn Austryą, ministers.z. wręczył c. k. mter-nuneyuszowi t J.'. > ■■■ j .

zadowolenie Ł r ' ^ Urmer " kto. ę, w y p o w ia d a ją c
w ie d e ń s k ie g o ' ! -  P f,r‘y  * P"w'°.du P ^ v j a z n e ,  decyzy, 

A . r h |w t u ,  o ś w ia d c z a  z a r a z e m :  ze g d y  
p o r z ą d e k  ^  ^ g r z e c h  i przyległych Turryi prowin-

a s i <?>
ie się niepotrzebnym i zby-

eyatn  \J l Przy wróconym, spodziewa s ię ,  iż
internowanie «krotce Stan- 
tecznytn środkiem i uwoh
mogło mieć mi( js< e ; że zatem wszelkie internowanie
de jakiego s ,ę  V .r t a  e f ^ ^  ’
stać. S ą d z ą ,  ^  Porta chciała w  ten sposób u-

rzędownie Austryi i Bosyi oświadczyć: że  jak sko­
ro internowanie wychodźców w Kuiahii u s t a n ie ,—  
ci wychodźcy, którzy przeszli do Islamizmu i c i ,  co 
są osadzeni w Aleppie, będą do s łużby  wojskowej  
przypuszczeni, i zupełnej wolności, tudzież w szyst­
kich przywilejów muzułmańskich poddanych używać. 
Dodać tu wypada^ *e posłowie zachodni, którzy 
w sprawie wychodźców tak czynnie Portę wspiera­
j ą ,  w sprawie renegatów Są wcale innego usposo­
bienia; poseł francuski ścisłą  względem nich zacho­
wuje neutralność, angielski zaś jest im wprost nie­
przyjazny— czy z powodów politycznych Czy reli­
gijnych niewiadomo. . . •  Dzisiaj obiega pogłoska , że  
spór angielsko-grecki bliskim jest  za ła tw ien ia , i że  
Uosya przez swoje energiczne wystąpienie zmusiła  
Anglią do zrzeczenia się swoich pretensyj. Grecy 
w Stambule zostający mówią, że wszystkie propo­
z y c je  francuskiego pełnomocnika, barona Gros, by ły  
bezskuteczne i że  Grecya samej tylko Hosyi w szyst­
ko zawdzięcza. -— Wspomnione wieści rozesz ły  się 
w chwili po nadejściu ostatnich instrukcyj z Peters­
burga do poselstw rosyjskich w  Stambule i w A te­
nach."

( W ia d o m o ś c i  b ie ia c e .)  W  dobrze poinformowa­
nych kołach powiadają, że przyjęcie, jakiego dozna­
ły w  ogóle ostatnie rozporządzenia o stosunkach ko­
ścio ła  do państwa, przyspieszy uregulowanie stosun­
ków innych wyznań religijnych. Takowe ma być bez­
zw łocznie  rozpoczęte, i już w  tych dniach ma być 
prawnie ogłoszona autonomia protestanckiego kościo­
ła obu wyznań.

— Gazeta preszburska oświadcza, że  rozporządzenie  
o kat. kościele z d. 1 8  kwietnia, niejest dla W ęgier  
obowiązującem. Jest bowiem tylko wydane dla tych 
krajów koronnych, dla których w y sz e d ł  patent 4go  
marca. Ten zaś żadnej nieczyni wzmianki o W ę ­
grzech, Siedmiogrodzie, w ojewództwie Serbskiein, 
Banacie, Chorwacyi ani S ław onii.

— Wiadomość o donacyi dóbr w  W ęgrzech  skon­
fiskowanych księciu Windicłigrątz, fzm. Haynau i ba­
nowi Jellaczycz okazuje się bezzasadną. Cesarz zro­
bił tylko wspomnionym jenerałom donacyą w  kapita­
le 4 0 0 , 0 0 0  z łr . w  obligacyach państwa.

W ied eń  8  Maja. K w estya  kościelna nieprzestaje 
być przedmiotem powszechnego zajęcia. Odprawie­
nie deputacyi katolickiego stowarzyszenia, chcącej z ło ­
żyć  cesarzowi adres dziękczynny, uważają tu po­
w s z e c h n i e  za koneęssyą u c z y n i o n ą  opinii publicznej, 
k t ó r a  x  w y j ą t k i e m  s t r o n n i c t w a  b i s k u p i e g o , '  p r a w i e  j e ­
dnomyślnie o ś w i a d c z y ł a  s i ę  p r z e c i w k o  r o z p o r z ą d z ę -
niu urządzającemu kościelne stosunki. Tak pow sze­
chne usposobienie um ysłów skłoniło  jak mówią mini- 
s tery urn do cofnięcia trzeciego rozporządzenia, na ko­
rzyść hierarchicznej wolności, które już było do sank-  
cyi cesarskiej przedłożone; a natomiast zapowiadają  
wydanie pewnego wyjaśnienia mającego z ł e  o ile się  
da naprawić. Takie roztropne uwzględnienie stosun­
ków, gdyby wcześniej miało miejsce, mogłoby w szech ­
stronnie w yw rzeć  w p ły w  zbawienny. Nie potrzeba 
być głębokim politykiem, ahy wiedzieć, że  nie ma nic 
gorszego nad prawo, przeciwko któremu każdy z gó­
ry protestuje, gdy z w ła sz c z a  tyle dróg stoi otworem  
do wydalenia się z je g o  zakresu. Protestantyzm i 
niemiecki katolicyzm znajdują w  Wiedniu bujną rolę, 
którą ostatnie rozporządzenia znacznie jeszcze uży­
źniły. Codziennie widzimy. te§°  nowe dowody, nowe  
demoństracye. I tak np- je“pn z tutejszych dzienni­
ków, który wyznanie wiary l,ie,niecko-katolickię prze­
drukował, w  krótkim przeciągu czasu w  trzech w y ­
daniach rozkupiony został, a egzemplarze jego są  dziś 
jeszcze przedmiotem zyskownego handlu. M ówią tak­
że  o licznych przejściach do protestantyzmu spowo­
dowanych ogłoszeniem w  mowie będącego prawa, 
jak równie o protestacyach nic samych iylko laików,
a l e  i  niższego d o c h o w i e ń s l w a .

— Korespondencja m in iem y3 na z a. b b. m. usi­
łuje  dowieść konieczności zawarcia konkordatu ze  sto­
licą apostolską; godnym uwagi jest ostatni ustęp ar­
tykułu który temu przedmiotowi poświęca. „Jest rze­
czą niezaprzeczoną „pisze,“ "e p iau  odawstwo zw iąz­
ków małżeńskich spiesznej wymaga reformy, i że tru­
dno je  zwlekać aż do z \v o łania sejmu państwa. Gdy­
by rząd chciał nadal utrzymne wszystkie w tym w z g lę ­
dzie przepisy kode.xu cyw ilnego  byłoby to z w ido­
czną korzyścią dla Rzym", , r- )' m<> miał powodu 
życzenia sobie nowych styp.'dai vj. Jesśli w ięc rzad 
chce zaw rzeć  konkordat, to ,je< yme w interesie wol­
ności sumienia i przeprowadzenia położonych w  kon- 
stytucyi liberalnych zasad.

—  Komissya bankowa J  ”• ,11' zamknęła swoje po­
siedzenia. Podpisano końcowe sprawozdanie i posta­
nowiono doręczyć takowe ministerstwu wraz z poda­
niem dep. Simonetta z M edy(da,J", pożyczki lombardz- 
k o-w en eck ie j  dotyezącem. Irc7.es kmnissyi książę
Salin zamknął sessyą  stosowną przemową.

—  l ) o  T r y e s t u  p r z y b y ł  on egd ąj ze W s c h o d u  parosta­
tek W ien  z  wiadomością 0 «statećznem załatwieniu  
angielsko-greckiego sporu. Jeszcze  2 4 g o  z. m. fre­
gata francuska Vauban  przywiozła do Aten depesze  
dla barona Gros i p .  T h o u v e n e l ,  i listy posła grec­
kiego w  Paryżu p .  T r y  ku pis do ministra spraw za­

granicznych. Z  tego wszystkiego okazyw ało się, że  
Grecya na nic więcej liczyć niemoze, jak na noty dy­
plomatyczne i protestacye, zwykle jak wiadomo bez­
skuteczne. Tymczasem p. W y se  zapow iedział mini­
strowi liondos, że  środki przymusowe rozpoczną się 
na nowo 25 g o .  Jakoż w dniu tym przywrócono blo­
kadę i kilka okrętów przytrzymano. Ministeryum 
z w o ła ło  Izby na nadzwyczajne posiedzenie. Posta­
nowiono przyjąć warunki A nglii,  a bank narodowy 
nieodmówił rządowi wsparcia. 2 9 g o  wszystkie o -  
kręta przytrzymane w  Salaminie w p ły n ę ły  do p y-  
fejskiego portu. W zględnie obrazy wyrządzonej An­
glikom w  Patras p. W y se  zażąd a ł urzędowego o -  
świadczenia od ministra spraw zagranicznych, w y ­
powiadającego ubolewanie rządu nad tern co zasz ło ,  
a zarazem naganę jego ajentów'. P. W y se  otrzyma 
1 8 0 .0 0 0  drachm mianowicie 3 0 , 0 0 0  dla p. Finlaya, 
6 8 0 0  dr. za zrabowanie okrętów jońskich w  Sala­
minie, 30OO dr. za krzywdy wyrządzone Jończy­
kom w  Patras, 1 2 0 , 0 0 0  dr. dla p. Pacifico z a w s z y -  
stkie poniesione przezeń straty, z wyjątkiem preten­
syj do Portugalii, Z a  tę ostatnią, której p. Pacifico 
uzyskać nieftioże, gdyż w szystkie  papiery swojfe po­
stradał, rząd grecki składa na ręcep. W yse  1 0 0 ,0 0 0 .  
W’ ostatniej nocie z dnia 2 7 g o  z. m. pan Londos 
przes ła ł  p. W y se  bilet skarbowy na 3 3 0 , 0 0 0  drachm, 
i o św iad czy ł,  że rząd grecki zrzeka się wszelkich  
pretensyj do wynagrodzenia za straty przez mary­
narkę grecką poniesione. P. W y se  ze wszystkiemi 
urzędnikami w rócił  do A ten, a flota angielska od­
p ływ a  do Neapolu, gdzie się powtórzy ta sama h i-  
storya z powodu szkód angielskim poddanym w  S y ­
cylii wyrządzonych.

Do Samos wyprawiono św ieże  w ojsko , zdaje się  
jednak że  powstanie już stłumione.

(  W iadom ości b i e ia c e j .  Dzisiejsza Gazeta W ie­
deńska zaw iera cesarskie rozporządzenie zaprowa­
dzające podatek od dochodu w  Węgrzech i wojew ódz­
twie serbskiem.

— J. C. M ość dzisiaj w yjeżdża do Tryestu; mini- 
ster-prezvdent książę Schwarzenberg, ministrowie 
Bach i Bruck będą towarzyszyli cesarzowi w  tej 
podróży.

—  M ów ią że feldm. Hauslab mianowany będzie 
internuneyuszem w  Stambule w  miejsce hr. Śtiirmera.

— Flzm. Haynau opuścił W iedeń i wrczoraj przy­
b y ł do Preszburga, gdzie go powitały  sa lw y  dzia­
łow e .  Ban Jellaczycz ma wkrótce zwrócić do Z a ­
grzebia.

—  N i e s p r a w d z a  s i ę  p o g ł o s k a ,  j a k o b y  w ł a d z a  w o j -
skow’a w' Wiedniu zabroniła sprzedaży ostatniej bro­
szury Szuzelki pod tytułem: „Das proVisorische Oe- 
streich."

W IE L K IE  K S I Ę S T W O  P O Z N A Ń SK IE .
D o z n a ń  5 maja. (Kor.) Gazeta Polska  boleśnie jak  się zdaje, 

dotkniętą została sądem o niej,  który sprostować sie starałem, 
felietonisty waszego a to tem bardziej, źe tą razą Dziennik zga­
dza sie z waszem zdaniem, i opiera się na orzeczeniu felietonu tva- 
szego, by Gazetę o rc ak c y ą ( l )  i niekonsekwencyą potępić, w-Nrze 
więc z 4 maja ,  przytacza Gazeta piękne ustępy, z artykułów swych 
o demokracyi z r. 1848 które i dziś równie jak  wtenczas, jako 
przcwodcze zasady swe ogłasza.

W ielkopolanina  po raz trzeci w tym miesiącu, policya zabrała . 
Dziennik oburza się że korespondent poznański C zasu , to m ęczeń­
stw o literackie  It iarusow i przypisuje. Jeźli rzeczywiście m yłkę  tę 
popełniliśmy, prostujemy j ą  niniejszem.

W  tej chwili odbywają się sądy przysięgłych w Bydgoszczy, 
większość przysięgłych niemiecka, prokurator wciąż mniejszość to 
jest  Polaków, odrzuca; mimo tego, księża i nauczyciele Polacy, 
którzy ciągle jeszcze w skutku roku 1846, na ław ie  oskarżonych 
licznie zasiadają, bez wyjątku za niewinnych bywają uznanemi, co 
tembardziej zadziwia, że się to dzieje w Bydgoszczy, stolicy tak 
zwanych netzbruderów, najzaciętszych i najfanatyczniejszych apo­
stołów jedności niemieckiej.

W  tymże samem Bydgoskiem, właściciel jeden niemiecki w Po- 
łanowicach pod Inowrocławiem, zaczął  kolonizacyą niemiecka na 
swą rękę pięknych naszych Kujaw, ogłosił  w Szczecinie 10 tal. 
na koszta podróży, dla każdej rodziny, do wsi jego sie przenoszą­
cej ; w ten sposób 11 rodzin pomorskich już do wsi jego sie spro­
wadziło, naturalnie na miejsce l i t u  rodzin polskich wyrobniczych 
z ojczystej niwy wygnanych. Nadzwyczaj to oburzj-ło wsie oko­
liczne polskie, a krok ten tein więcej uczucie polskie w chłopie 
naszym obudzi.

Zaczęto roboty niwelacyjne nad koleją wrocławsko-poznańska, 
czy jednak znajdą się na nie wnet pieniądze, niewiadomo; wszak­
że będą się starali kolej te jak  najszybciej w ykonać , jako bardzo 
ważną pod wzgledem strategicznym i handlowym, przez bliższe po­
łączenie Szlązka z Szczecinem i pruskiemi prowineyami, wreszcie 
pod wzgledem politycznym, jako środek germanizacyjny Księstwa; 
my o tyle zyskamy, że do wfas zbliżeni bedziemy, i e z łatwością 
komunikacyi przecież raz Kraków, ta  nasza alma mat e r , przesta­
nie być młodzieży naszej nieznaną ziemią.

Od kilku dni, ceny zboża szczególniej ż j t a ,  dość znacznie pod­
nosić się zaczęły i handel zbożowy w ogóle się ożywił;  chwilową 
tę jednak korzyść rolnik drogo opłaci,  życie to bowiem i podwyż­
ka cen, ztąd zapewrne pochodzi, że mokra wiosna, a teraz ciągłe 
zimna, przymrozki,  wielkie klęski zimowym zadały zasiewom.— 
W skutku dobrćj sprzedaży sukien na jarmarku lipskim, wełoa do-
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Wre sie utrzym uje w cenie, i wielu kupców, kontraktuje od w ła ­
ścicieli, z podwyżka znaczna bo do 15 tal. na centnarze nad ceny 
zeszłoroczne, z odstawa do Poznania lub W rocław ia  na czas j a r ­
marku wełnianego. Z Prus zachodnich, zk^d rzadko teraz mamy 
szczegółowe wiadomości, najświeższą je s t,  że biskup Chełmiński 
p rzystąp ił do deklaracyi biskupów nadrcnskich, co do składania  
przysięgi; że w dwóch gimnazyach zaprowadzono język  polski, j a ­
ko przedmiot naukowy, zapewne wrskutek petycyi mieszkańców 
dwudziestu kilku tysiącami podpisów zaopatrzonej , której jednak 
ministeryum uwzględnić nicobiccało, życzenia bowiem dwudziestu 
kilku tysięcy Polaków nie przeważą życzeń jednego Niemca, pol­
skim życzeniom przeciw nego, czego w ostatnich Izbach berlińskich 
szczególniej w ko missy i petycyjnej liczne by ły  przykłady. Ostate 
cznie z Prus jeszcze i ta w iadomość, że rząd nabył tam dzienni­
czek w Szczytnie pod tytułem  Kurek magurski wychodzący, i u 
żyw a go te ra z , by d z ia ła ł na ludność polską w iejską, ja k  u nas 
p&mfletera Przyjaciel chłopów; pewnie to pierw szy przykład  w żu r- 
nalistyce naszej, że Dzienuik opinią sw ą sprzedał, bodajby by ł o 
statoim.

F R A N C Y  A.
P a r y ż  2  maja. Treściwość depeszy telegraficznej 

w praw iła  nas wczoraj w błąd. Donieśliśmy, że Iz ­
ba z członków większości w ybra ła  komisyę do re­
formy prawa wyborczego. Rzecz się ma inaczej: 
projekt ten nie podany, ani jeszcze  nie ułożony; do­
piero rząd mianował komisya złożoną z członków 
większości, zleciwszy jej reformę prawa wyborczego. 
Ten sam fakt, a zarazem imiona członków sk ładają­
cych komisyę sp raw iły  ogromne wrażenie. Je s t  to 
pierwszy projekt niekonstytucyjny, do którego stron­
nictwo ultra-konserwacyjne tak gwałtownie rząd na- 
kłani 
dzeniu
jest * • , .  * • -
mią, że zmiany projektowane będą w duchu ultra- 
konserwacyjnym. Jakoż „la l*atrie“ donosi, że korni 
sya ma wnieść głównie dwa nowe artykuły, według 
których każdy wyborca będzie musiał zamieszkać 
dwa lub trzy lata w miejscu, gdzie chce wybierać, 
a zamieszkanie to. powinno bvć poświadczone urzę- 
downie. Konserwatyści rachują z pewnością, iż w ten 
sposób nie wykraczając na pozór z konstytucyi, w y­
kreślą do półczw arta  miliona wyborców. Radykali­
ści i socyaliści krzyczą n a  g w a łt  konstytucyi. Lecz i 
umiarkowani republikanie postanowili energicznie od­
pierać wszelkie targnięcia się na wybory powszechne: 
Wszakże chociaż znane są  opinie członków komisyi, 
jak :  pp- Berrver, de Broglie, Fauclier, de Lastcyrie, 
■Mole, Montalembert, Tliiers, Yatimesnil, przecież nie 
niożna przewidzieć jaka będzie ostateczna ich uchwa­
ła ,  a tern bardziej jak zgromadzenie przyjmie tę re ­
formę. Komitet socyalistyczny zebra ł się natychmiast 
dla przygotowania odporu przeciw uchwałom więk- 

gdyby te w czemkolwiek dotykały wyborówSZOSCl

PT u d  ejestyspokojnv. Dzienniki opozycyjne niepotrze­
bnie go nawet w zyw ają  do usunięcia się od krokow 
gwałtownych. Lecz ten spokój właśnie dowodzi, ze 
duch prawa poczyna wsiąkać w masy, że mc jezpie- 
czeństw’0 będzie tem w iększe , jeżeli rząd lub zgro­
madzenie targnie się na wybory. p

—  Posiedzenie zgromadzenia było bardzo gwa 
towne. Chodziło o przyznanie nadzwyczajnego k ie­
dy tu 2 ,6 3 0 ,0 0 0  fr. na [koszta wyprawy rzymskiej. 
Podaliśmy szczegółowo tylekrotne obrady w tej kw e- 
styi, ła lw o  więc przewidzieć co sobie z jednej i dru­
giej strony zarzucano— w szakże zgromadzenie przX" 
jęło kredyt większością 4 6 2  głosów przeciw 198. 
Zgromadzenie pod koniec posiedzenia, wśród powsze­
chnej nieuwagi zajmowało się budżetem marynarki.

Renty 3%  5 4 — 65 podwyżka 15 cent. renty  5°/0 87 — 70 pod­
w yżka 20 cent.

P a r y ż  3  maja. Komissya reformy prawa wybor­
czego jest ciągłym przedmiotem zajęcia. Nie omyli­
liśmy się się tw ierdząc, że stanowisko zgromadzenia 
w tej sprawie je s t  jeszcze wątpliwe. Pan  Odillon- 
Barrot i ea łe  jego stronnictwo postanowiło trzymać 
sie nie już litery konstytucyi, ale je j ducha. Legity- 
misci nie Zgodzili się: jedni obstają za projektem rzą­
du drudzy z organem Gazette de France g w a łto ­
wnie przeciw niemu powstają. W szakże nie zdaje 
sie aby komissya ta złożona została li tylko dla re­
formy prawa wyborczego, mandat jć j  podobno nie 
skończy sie z ukończeniem projektu. Ministeryum

sża zaraz konferencyą tych 17  członków przyszedł 
Ludwik Napoleon, a p r z e m ó w i w s z y  do nich energi­
cznie, temi zakończył słowy. „ J f*  > Pa " ‘*w 'e chce- 

. r .....i. i; r,om nrzeciwko złym namie-cie abyśmy walczyli r a z e m  przeciwko złym namię­
tnościom, golów jestem i wszędzie gdzie będziecie 

pójdę.“
j  niepokoi się tern rozporządze­

niem. Naczelnicy socyalizmu znają ban zo i o trze za ­

chcieli pójść ze mną.
Stronnictwo lewej

■•iem. Naczelnicy sdLiau/.mu  ....     . ,
niiarv rządu , wiedzą że gabinet uderzy n p ,o 
wybóry powszechne, i nie łudzą się bynajmniej co 
do formy legalnej, którą pokryto tę wycieczkę anti- 
konstylueyjną. Już  przedwczoraj n a jz n a k o m i ts i  człon­
kowie komitetu socyalistów postanowili wydać pewien

rodzaj kalendarzyka politycznego i odbić go w milio­
nach egzemplarzy. Pisemko to objaśni wszystkich 
wyborców, co do artykułów konstytucyi dotyczących 
prawa wyborczego, i chce ich przez to postawić w 
możności wydania własnego sądu: czyli konstytucya 
nowemi formami istotnie zgw ałconą została. Panu 
Ludwikowi Blanc polecono ułożenie tego pisma. M i­
mo zupełnej spokojności, ja k a  teraz panuje w Paryżu 
na przedmieściu St. Marceau daw ały  się już  widzieć 
pewne zebrania, mnóstwo ludzi ubranych w  blu­
zach c h o d z i ł o  koło giełdy, a na przodmieściu S t. -A n - 
toine w szyscy robotnicy papierów kolorowych prze­
stali pracować i z fabryk jednomyślnie usunęli się.

Evenement podejrzywa rząd o bardzo gwałtow ne 
zamiary. Wieściom tym nie przydajemy wiary ale 
podajemy je  ponieważ głośne są  w Paryżu. Oto co 
pisze ten dziennik: „komissya obrana przez rząd do 
wspomnianej rewizyi miała dzisiaj posiedzenie w biu­
rze sp. w. W  zgromadzeniu wieść ta najgorzej zo­
s ta ła  p rzy ję tą ,  wielu członków a z nimi pan Dupin 
było zdania, że to jest krok nader niebezpieczny. 
Przypomniano słowa jenerała  Changarnier: bez zgro­
madzenia nic się nie ud;t, i zapewniano, że jen e ra ł  
będzie usilnie domagał s ię, aby w ładza  została  w 
granicach legalnych konstytucyi. z  tego powodu w 
samej nawet komissyi zasz ły  liczne nieporozumienia 
a dzisiejsze posiedzenie żadnego nie przyniosło re­
zultatu. Wieść ta, mówi dalej tenże dziennik, i do 
nich dodane komentarze w praw iły  zgromadzenie w 
przestrach; pokazywano już  listy proskrypcyjne, na 
których wymieniono 4 6  nazwisk, między innemi pp. 
Cavaignac, Victor Hugo, Lamoriciere, Emil deG irar-  
din, Michel de Bourges. W szystkie te osoby mają 
być jutro zręcznie złapane i Wywiezione nie wiado­
mo gdzie. Śmieszne te pogłoski mają przecież jedna 
stronę, która nie jest snneszna, to je s t  źródło swoje 
czyli niekonstytucyjne projekta rządu.“

— Zebraw szy  teraz te wszystkie szczegóły razem 
chciejmy się nieco zastanowić nad samym wypadkiem: 
Rząd zamierza dokonać reformy w prawie wyborczem. 
Wectług konstytucyi przed r. 1 8 5 2  praw organicznych 
zmieniać nie wolno; wprawdzie mają to być zmiany 
w obrębie konstytucyi, ale ścieśniające zawsze w y­
bory powszechne. To jes t  część kwesty i prawna czyli 
teoretyczna. Przechodząc do praktyki pierwsze pyta­
nie zachodzi jaki jest cel rządu, co go skłoniło do "tego 
pośpiechu. Z  1 0  praw organicznych wymienionych 
przez zgromadzenie prawodawcze nietknięto się j e ­
szcze czterech, 1 )  prawa organizacyi departamento­
wej i gminnej, 7 )  praw a organizacyi s iły  zbrojnej, 
8 )  prawa o druku, l O j  prawa o organizacyi pomocy 
publicznej.

Tak więc reformy prawa wyborczego uznano za 
naglejsze, niż organizacyą pomocy publicznej; niechę­
tnych rządowi starać się odsunąć od wyborów uzna­
no za pożyteczniejsze niżeli ich' pracą sw ą około ich 
dobra dla siebie zniewolić. Lecz wreszcie cóż powo­
dem tej nagłości? czy wybory się zbliżają? bynajmniej. 
W ybory powszechne nie nastąpią przed r. 1 8 5 2 .  By­
ło  więc dosyć c z a s u , nie groziło żadne niebezpie­
czeństwo, a zawsze rząd uniknąłby tego podejrzenia 
iz po wyborach z d. 2*8 kwietnia ludności paryskiej 
chciał rzucić rękawicę. Gra to bardzo niebezpieczna 
a wcale nie dowodzi sumiennej s łużby  około spra­
wy powszechnej. Przypuśćmy nawet, czego sobie z 
serca zyezymy, że nawet w razie przyjęcia przez 
zgromadzenie projektowanych relorni nic pokoju nu—
0 icznego nie zakłóci, że zatem w r. 1 8 5 2  nastapia 
powszechne wybory a nowe reformy odtrącą 3 —4  
mihonow głosujących — czyli gabinet mniema, że krok 
ten korzystnie dlań wpłynie. Nie, a naprzód dla tego, 
ze z odsuniętych wyborców trzecia część, jeźli nie 
P° ou a , g ło sow ała  po departamentach za rządem; po- 
wtore, ze oburzenie wyborców pozbawionych nowego 
prawa w płynąć koniecznie musi bezpośrednio na wybory
1 przeprowadzić je w duchu opozycj i. \ y  każdym więc 
razie nie widzimy tych korzyści, które sobie gabi- 
nf. .ob' eci|j e , a lękamy się bardzo, aby lud, aczkol- 
« ie dotąd uległy swoim naczelnikom, sam lub przez 
yc podżegnięty nie zapalił  wojny domowej. Choć- 
j siny j u z zamknęli oczy na te potoki krwi i stosy

pozarow, choćby nas nieszczęście tysiąca indywiduów 
nie wzruszyło, to możnaż nie zastanowić się zadaw - 
SZ-^JS'lj e. pytanie: ktoż przewidzi wypadek walki.
. i os'edzenie Zgromadzenia, na którem toczyły 
ę żyw e rozmowy o projektowanej reformie wybór 

cztj rozpoczęte zostały  interpelacyami Schoelchera 
\vzg ęi em w ypadków , króre miały teraz miejsce 

Mieszkańcy Trarzas korzystając z nie- 
ói " T V  i?u*>er(,a to ra , który na czele s i ły  zbroj- 

■' ) ,|( a się w inne miejsce, wpadli w okolice Śt. 
f i l r T ’w  “P'** • sputoszvli. Wifelu ludzi padło o- 

ii.- i , -P a,*ek ten znaglił powrot gubernatora, ale 
mieszka,wy Trarzas  nie dają sobie wydrzeć łupu.

, f  ! * , 8IS więc wojna a p. Schoelher domagał się,
• j rząi w y s ła ł  301) żołnierzy w pomoc: minister 
maiwnar-i Zobowiązał się uczjmić wszystko co jes t  
w  j  go mocy i dyskusya na tćm się skończyła. P rzy ­
stąpiono dalej do rozpraw nad szkołą politechniczną. 
Wiadomo czytelnikowi, iż Zgromadzenie prawodaw­
cze w lipcu 1 8 4 8  roku orzekło bezpłatność nauk

w  tych szkołach. Jen e ra ł  Baraguay d’Hilliers do­
m agał się zniesienia tego dekretu i wniosek jego po 
raz drugi wzięty by ł  dzisiaj pod obrady. Członko­
wie opozycyi widzieli, iż większość ma zanadto w y ­
robione zdanie, aby na seryo warto było u trzymy_ 
w ać walkę. W  dwóch tylko miejscach w y toczy ł  
się żyw y bój, który się skończył porażką komisyi. 
W  miejsce zasady bezpłatności pp. Dufournel i A dels- 
w art  żądali,  aby przy szkole politechnicznej i woj­
skowej założono bursy dla wszystkiej młodzieży nie- 
mającej dostatecznych dochodów." Komisya niezgadzała 
się na ten wniosek, lecz dzięki energicznej obronie jen. 
Lamoriciere, większość Izby za nim oświadczyła 
się. Ważniejszem jeszcze było drugie pytanie. Cho­
dziło o to, czyli szkoła politechniczna pozostanie w P a ­
ryżu. Komisya dom agała się przeniesienia do M eu- 
don, rząd przychylił się początkowo do tej opinii, a 
niektórzy członkowie sądzili, źe jesze  za blisko, że 
stosowniej będzie przenieść ją  do Fonteaineblau. Pan 
de Laursat p rzy zn a ł  się naiwnie co je s t  powodem tego 
rozporządzenia. Chciano aby szkoła politechniczna 
odpokutowała pod rządem republikanckim w r. 1 8 5 0 ,  
za to wszystko co zrobiła w r. 1 8 1 4 ,  I 8 3 0 i l 8 4 8 .  
W szakże jen e ra ł  Lamoriciere usunąwszy względy po­
lityczne, zw rócił uwagę na fatalny w p ły w  tego od­
dalenia na stan naukowy szkoły. " Z ak ład  wydający 
tylu znakomitych oficerów i uczonych inżynierów, 
musiałby koniecznie upaść przeniesiony z tego ogni­
ska, gdzie się skupiają wszystkie promienie nauki i 
światła. Najznakomitsi mistrze wolelibjr zostać w P a ­
ryżu niż przewozić się ze szkołą. Rząd cofnął się 
przed tak wielką odpowiedzialnością, a Zgromadze­
nie poszło za jego przykładem.

( Wiadomości bieżącej. M ów ią, iż ma być zebra­
na rada m arszałków przez ministra wojny dla po­
wzięcia ich opinij co do nader ważnych rozporzą­
dzeń dotyczących zmiany w organizacyi armii.
, — Mówią iż książę Nemours zaproszony zos ta ł  przez 

królową W iktoryą na ojca chrzestnego ostatniego 
dziecięcia.

— Trybunał poprawczy sk aza ł  pana W iktora H en- 
nequin nowo obranego w departamencie Saony i Loa­
ry, obwinionego o oszustwo, na miesiąc więzienia, 
5 0 0  fr. kary  i 5 0 0  wynagrodzenia.

•— Administracya pocztowa ogłosiła  obraz poró­
wnawczy z samego Paryża  dochodu z pierwszego 
ćwierćrocza lat 1 8 4 9  i 1 8 5 0 ;  w  tym roku zw ięk­
szyło się o 4 8 0 ,3 5 0  listów czyli 1 0 1 ,8 0 0  fr. Po­
nieważ P aryż  stanowi szóstą część dochodu Francyi 
zatem zwiększenie w pierwszem ćwierćroczu r. 1 8 4 0
w y n o s i  6 1 0 , 8 0 0  f r .  c z y l i  U ,8 8 1 , 0 0 0  l i s tó w .

— Od niejakiego czasu w mennicy francuskiej ro­
bią lO c io -frankow e sztuki złote. Publiczność bar­
dzo poszukukuje tych pieniędzy, bo są  bardzo ładne  
i wygodne. Wypuszczono już  "w kurs za 2 0 0 ,0 0 0  fr.; 
sztuk 2 0  fr. wybito b. r. za  1 3 ,5 0 0 ,0 0 0  fr.

Renty 3 %  55  — 0 5 ,  podwyżka 4 0  cent.; rentv 
5 %  8 8  — 3 0 ,  podwyżka 6 0  cent.

P a r y ż  4  maja. Łatwo było przewidzieć, że w szyst­
kie wieści głoszone o niespokojnościach w  dniu dzi­
siejszym były  bezzasadne. Rocznica ogłoszenia Rze­
czypospolitej przeminęła najspokojniej, ogromne t łu ­
my zebrały  się na polach Elizejskich i placu Con- 
cordii. Uroczystość rozpoczęła się o godzinie 10*/2, 
odśpiewano Te Deum  w kościele Notre-Dame, w ła ­
dze świeckie i duchowne znajdow ały się tamże, wie­
czorem nastąpiła przepyszna iluminacya.

Najważniejszem zadaniem i głównym przedmiotem 
zajęcia , jest prawo wyborcze. Pojutrze tojest we 
wtorek projekt komisyi ma być złożony, niebrakuje 
na domysłach, wnioskach i sprzecznościach do tego 
cz a su ; ju ż  dzisiaj mówiono, że komisya przestraszy­
ła  się tern wzburzeniem opinii publicznej. Stronnic­
two Ódilon-Barrota i Dufaura stanowczo miało się 
oświadczyć przeciw projektowi. A rtykuły  Consti- 
tutionnela , które, jakeśmy donosili, jako jedyny śro­
dek rozwiązania, doradzały  przedłużenie mandatu 
prezydenta na lat 1 0 ,  niedość że oburzały na siebie 
wszystkie dzienniki opozycyjne i rzeczywiście umiar­
kowane, ale nadto miały wy w ołać niezgodę pomiędzy 
ministrami, w skutku której p. Baroche miał się po­
dać do dymisyi. Z  drugiej strony utrzymywano, ze 
opozycya niezgodziła się jeszcze co do stanów iska 
jakie ma zająć w obec projektów rządowwc i. le­
ktorzy mieli doradzać spokój i cierphwos , inni na 
gwałtowne środki również g w a ł t ó w . c .1(' ie 1 od­
powiedzieć odporem. Oto jes t  tres w sz js  ich dzien­
ników i korespondencyj dzisitjsz jt  i francuskich. 
W  zgPebianiu tych pogłosek, w rozróżnianie prawdy 
od fałszu wdawać się niebędziemj, może miro a n a i -jutro a naj-IIVI I ft<1 9 AII »» U CI »» •• w ? . • ■ , »J ■ ■ c* j

dalej za kilka dni sam czas to najlepiej pokaże, to 
tylko pewna, ż e  z obu stion panuje w ątp liw ość, 
chwianie się i brak decyzyt. P ieprzy  puszczamy wal­
ki ulicznej, c h o c i a ż  z jednej i z drugiej strony życzą 
snbie jej niektórzy ja  o jedynego środka rozwiązania. 
W szakże /,  jakkolwiek nieprxypisujemy wagi tym zło­
wróżbnym zapowiedziom, nieniożemy przecież utaić, 
że ogólny aifli* coraz bardziej się zaciemnia zamiast 
wyjaśniać ? nie wybuchu, to przedłużeni^
tego chaosu obawiać się należy.



C Z A S .

Kronika miejscowa
K r a k ó w  9 maja.  P. Karol Mccherzyński  Z. Prof,  l i te ra tu ry  z d. 16 b.m. 

rozpocznie odczyty  sw oje z history i  l i te ra tu ry  polskiej i powszech­
nej i takow ych  mieć bedzie 8, raz  na tydzień, we c z w a r te k  o<l go­
dziny 6 —̂  popołudniu. T re ś ć  ich szczegó łow a n a s tę p u ją c a :

1 )  Pojecie ogólne l i te ra tu ry  i jej  h is to ry i ;
2 )  Z nam iona l i te ra tu ry  ludów w schodnich;
3 )  Z nam iona poczyi g reck ie j ;
4) Z nam iona poezyi wieków średn ich ;
5 )  Obraz l i te ra tu ry  polskiej w porównaniu z w ło s k ą  i f rancuzką  

XVI w ieku ;
6 —8 )  Epoka je j  odrodzenia się i s tan  obecny piśmiennictwa.
K ar ty  wnijśc ia  na osiem og łoszonych  tu odczytów, sp rzeda ją  sic 

w  kance la ry i  U niw ersy te tu  po złp .  8 na wsparcie  uboższych uczniów 

U niwersyteckich .
— Donoszą  nam z T a rn o w a  że tamże d. 2 b. m. i r. z a  s t a r a ­

niem dam w y d z ia ło w y ch  opiekujących sie s ie ro tam i , danym b y ł  kon­
cer t ,  z k tórego dochód czysty  p rzyn iós ł  122 z ł r .  21 kr . P. Karol 
Poli tyński  d a ł  sale bezpłatnie.  W  koncercie tym mieli udzia ł  p. 
S ta r z e w s k i ,  pp. T u rs k a  i E lsner  i p. Lemów.

W iadom ości handlowe i przem ysłow e.
Kraków 9 maja. W ywięzuj^c się z przyrzecze­

nia, Redakcya o g ła sza  po raz trzeci korespon- 
dency^, handlowy z Gdańska i Londynu o tamtej­
szych targach zbożowych i nadal co ty d z ie ń  tako­
w e umieszczać zobowiązuje się. W sza k że  chc^c 
w korespondencyach tych zastosować się zupełnie 
do życzeń w łaścicieli wiejskich i kupców zbożowych 
i zam ieszczać w nich w szystkie wiadomości han­
dlowe z Londynu i Gdańska, któreby ich obcho­
dzić m ogły— Redakcya w zyw a uprzejmie intere­
sowanych w tym względzie czytelników, aby jej 
zechcieli objawić swoje zdania i postawili w moż­
ności zupełnego wywiązania się z danej obietnicy.

( j i d a ń s k  4 maja. W  ostatnim sprawozdaniu  donieśliśmy, o po­
lepszeniu sie ta rg ó w  zbożowych w Anglii. Późniejszo wiadomości 
s ą  jeszcze  więcej pomyślne.  Na ta rgu  29 kw ietn ia  tak  k ra jo w a  ja k  
i zag ran iczna  pszenica p e łny  jeden szy l ing  na kw a r te rz e  sie pod­
niosła .  Piekne czerwone odeskic gatunki b y ły  poszukiwane. Groch 
ł a t w y  zn a jd o w a ł  odbyt. W sz y s tk ie  ta rg i  prowincyonalne angielskie  
lepsze.

Od 22 do 29 kw ietn ia  p rzyby ło  do Londynu.
p s z e n i c y ,  j ę c z m i e ń .  s ł o d u .  o w s a .  ż y t a .  b o b u .  g r o c h .  s i e m .  r z e p .  m a k i .

z k r a ju  kw. 3,738. *4,328. 13,021. 2,490. „ 428. 173 „ „ 10026
Z zagrań. 11,345. 9,232. „ 44,897.50.3,367. 357.86.805. 2,942

P o p ra w a  ta rgów  angielskich  d a ła  sie uczuć i na naszym  placu. 
Podwyższenie cen możemy notować 15 guld. na  ła s z c ie  pszenicy, 
12 guld. na ła szc ie  żyta .

Od 26 kwietnia  do 3 m aja  sprzedano na giełdzie  tutejszej
Pszenicy ze  s ta tkó  w 5 8 7 %  ła s z tó w  od 3 5 0  do 415 guld. za  ł a s z t  (o k o ­

ł o )  26 z ł .  10 g roszy  do 31 z ł .  6 g r .  za  korzec.
Pszenicy ze sp ichrza  91 ł a s z tó w  od 3 6 2 %  do 420 guld. za  ł a s z t  

( o k o ło )  27 z ł .  8 gr .  do 31 z ł .  17 gr . za  korzec,  
ż y ta  ze s p i c h rz a 6 8 ła s z .  od 171 do 177 % guld. z a ł a s z t  12 z ł .  25 g. do 13 5
jęczmienia  „ 5 0 %  „ o d ! 3 0 d o l 6 2  „ -  „ 9 „ 23 „ d o  12 4
grochu  „ 33  „ od 182 % 186 „ „ 13 „ 21 „ d o  13 2
siem.lrtian. „ 32 % „ 343 „ „ „ 25 „ 24

Podług wiadomości handlowych z nad Renu i Holandyi,  zas iew y 
ż y ta  m ia ły  tam ucierpieć i z tej p rzyczyny  a r t y k u ł  ten na w sz y s t ­
kich w ew nętrznych  t a rg a c h  nieco sie ożywił .

W  ostatnim tygodniu p rzesz ło  pod Toruniem zboża polskiego 430 
ła s z tó w  na 2 gaba rach  i 11 ber linkach.

W y s o k o ść  w ody w Torun iu  8  stóp 2  cale.
Co do d rzew a nie ma żadnej odmiany. Expedycye za  granice 

m ało  znaczące.
W ęg l i  z iemnych ł a s z t  w zięty  z okrętu 11%  ta larów .
K u rsa  zamian. Londyn 3  miesięczny 205 s r . g r .  W a r s z a w a  9 6 ' / 2 

H am burg  10 tygodni.  3 m ark  banko. 45 sr .  gr .
M akow ski Kend& ior e t Comp.

Korytowskim pod dniem 11 października 1849 r. z e z n a n e g o , p rzy ­
znaną  zostanie.

Kraków  17 kwietn ia  1850. P re zes  T ry b u n a łu  M ajer.
( 2 - 3 )  S e k re ta rz  P. B u r z y ń s k i .

(686)N. 1398. C E S A R S K O - K R Ó l e w s K I  TRYBUN AŁ 
M iasta  K rakow a i  Jeg o  O kręgu.

Gdy A gata  z Chuderskich  Rutkowa w n iosła  prośbę o p rzyznanie  
je j  spadku po jej ojcu Ja n ie  Chudąrskim , a mianowicie domu w C h rz a ­
nowie pod L .  7 5  w gminie XVIJ okręgowej położonego, przeto T r y ­
buna ł  po w ys łuchaniu  wniosku P rokura to ra  postępując w ed łu g  prze­
pisu ar t. 12 u s ta w y  hipotecznej z r. 1814 w zy w a  w szystk ich  mo­
gących  mieć p raw a  do rzeczonrgo spa dku ,  ażeby sie z takowemi 
wr przeciągu t rzech  miesięcy do T rybuna łu  zgłos i l i ;  w przeciwnym 
bowiem razie spadek ten Agacie Rutkowej p rzyznanym  zostanie.

K raków d. 7 m arca  1850 r. Sędzia  prezydujący ,  J .  P areń sk i.
( 2 -3 )  Z. S e k re ta rz  P. liu rx g n sk i.

(6 9 1 )

I n s e r a t y .

Z aw iad om ien ie . ( 2 - 3 )

W  Z ak ładz ie  w ydaw nic tw a  dzieł  katolickich przy  ulicy F l o r y -  
ańskiej N. 503, w y s z ło  upragnione przez publiczność d z i e łk o : śp. 
Ludwiki hrabianki Ossolińskiej:

U r z ę d o w e .

(6 0 1 )Ner  1205. C E S A R S K O -K R O L E W S K I  TRYBUN AŁ 
M iasta K ra k o w a  i  Jego  O kręgu.

W  skutek  wniesionej prośby przez pana F ra n c i sz k a  Migdzińskie-  
go, ojca i opiekuna małoletnich Jacen tego  Romana dw ojga  imion, 
Ignacego S t a n i s ł a w a  dw ojga  imion, tudzież Henryki M aryanny  
dw ojga  imion, M igdz ińskich , o p rzyznanie  tymże spadku po M a ry -  
annie z Mazurkiewiczów Migdzińskiej pozostałego — sk łada jącego  
sie z p o łow y  domu pod I. 180 na Smoleńsku przy Krakowie  s to ją ­
cego ;  tudzież po łow y  summy 500 złp. na domu pod ]. 101 na Kle­
paczu sto jącym, hipotecznie ubezpieczonej i ruchomości.  C. K. T r y ­
b u n a ł  po w ys łu c h an iu  wniosku prokura to ra  na zasadzie  a r t .  12. 
Ust. 11 ip, z r. 1814., w z y w a  wszystk ich  p raw a  do rzeczonego spad­
ku  mieć m o gących ,  aby  z takowemi w terminie miesiecy t rzech  
do T ry b u n a łu  zgłos i l i  s i ę ;  po upływie bowiem tego terminu bez­
sku teczn ie ,  spadek wspomniony na małoletnich wyżej w yszczegól­
nionych w równych częściach  hipotecznie uregulowanym zostanie.

K raków  28 lutego 1850 r.
Sędzia  prezydujący  A. K a r w a c k i .  

( 3 )  S ek re ta rz  P. B u r z y ń s k i .

C E S A R S K O -K R Ó L E W S K I  TRYBUN AŁ [6 8 2 ]  
M iasta  K rakow a  i  Jego O kręgu. 

po jej*,,,11!6*1 Prośby p. M a łg o rza ty  Sudorskiej  o ogłoszenie  spadku 
z domu n/'uDf'''''P>e Sudorskim sk ła da jącego  się opt ócz ruchomości 
Bogatym zw 'asku P04 w S ' " ' n' e tudzież po łow y kram u
T ry b u n a ł  p o ^ ^ 0 po<* 8  w S m' n 'e I M. K rakow a stojącego — 
1 2  u s ta w y  hipme*Ucb!ln ' u łVn' osku P ro k u ra to r a ,  na zasadzie  ar t . 
mieć p r a w a  do rzecz^ Z ' ° ku 1841 w r y wa  w s zys tk ich  m ogących 
ciątru t rzech  miesiecy " S  s Pa , lku ’ a *eby się z takowemi w prze­
r az ie  dom pod L. '206 na Sf łosMi W f ,,0.Wi em
ł n w a  k ram u  Bogatego pod l 3ku M ałgorzac ie  Sudorsk ić j ,  z a s  po- 

Fil ipa Sudorskiego s t ó s o w n i e R u r o w s k i ć j  matce z m a r ł e -  
v  — testamentu  przed n o ta r iu szemg o

P ra ca  t a ,  za leca jąca  się n |epospolitym talentem a u to rk i ,  zbawienny 
w y w rz e  w p ły w  na  moralność publiczną, a  razem uprzyjemni wiele 
chwil czyteln ikom, gdyż rzecz j e s t  p e łn a  wdzięku i obrazowości.

[ 6 8 0 ]  n o w o  u r z ą d z o n y  Ca - 4 )

HANDEL WYROBÓW JEDWABNYCH
J A K O T E Z  T O W A R Ó W  M O D N Y C H

w W iedniu: Seiler Gasse N. 1088

/-nr Stadt Wicu
poleca się w szys tk im  kupieckim domom n a  prowincyi co do sp rze ­
daży hurtowej ( e n  g ro s j:

M a n t y l e k ,  M a n to le tó w ,  W i z y t e k  itd. itd. z  K a s z e m ir u ,  
J e d w a b iu  ( l i le ts )  koronek  itd. wedle najnow szych  i na jgus tow nie j-  
szych p a ry sk ic h  w so ró ic  w  domu sam ym  wykonanych.

Tylko w tym  handlu industrya t a  prowadzi się f a b ry c zn y m  spo­
sobem w  celu pozyskan ia  możliwych na jn iższych  cen ,  i jed y n ie  
z tych  powodów wyroby są  rzeczywiście  tak  tan ie ,  a t a k  g u s to w ­
ne i w ykończone ,  j a k  się tego s łuszn ie  po modnym św iecie  W i e ­
dnia spodziewać można.

Na żądanie posy ła ć  się będą franco r y c in y  m ó d  n ak ładem  h a n ­
dlu sporządzone,  najnowsze fasony' m antylek  itd. pokazujące, w raz  
z w ykaze m  cen.

L is ty  i wszelkie inne p rz e sy łk i  franco.

V V  f 11 111 I**l I- ! 5 R ł ł l l F p l r  j e s t  d o  w y d z i e r ż a w i e n i a  F O L —
U U U I  r t A I l  D U U I C K  W A R R  obejmujący ogrodów 

morg wied. 1, roli morg wied. 161, ł ą k  76, p as tw isk a  w y łączne go  
m. w. 18, g ru n ta  pszenne;  prócz zabudowań z w y k ły c h  gospodar­
sk ich :  G orzeln ia ,  B r o w a r ,  D y s ty la cy a  l ikw orów  dokładnie u r z ą ­
dzone.

W ty chże dobrach j e s t  do nabycia 500 sz tuk  O W IE C  poprawnych.
Bliższą wiadomość zas iągnąć  można w  Bobrku. [6 8 9 -2 ]

DOBRA DO S P R Ź E D A m W  GALICYI
Nieoddzielona p o łow a dóbr Monasterca W ielk iego  o 2 mile od 

m iasta  cyrku larnego  Sam bora  położonych, j e s t  z wolnej rek i  do 
sp rzedan ia ,  w ra z  z p rawem reklam owania  w ynadgrodzen ia  za  pań­
szczyznę sk a sso w an ą  w ilości dni p rzesz ło  9000 rocznie. W ia d o ­
mość o w arunkach  i cenie u ^  - M ilczyńskiego adw okata  we L w o ­
w ie ,  upoważnionego do sprzedaży  tej w ła s n o śc i ,  w raz  /  inw en ta­
rzam i gruntowemi. Roz leg łość  posiadłości dw orsk ich  w  c a ły c h  do­
brach  wynosi morgów 1288 » łV fcm je s t  lasu morgów 871. W  tej 
okolicy najem robotnika j e s t  wcale ł a t w y  i t a n i ,  a  d rzew a sążeń 
kubiczny w połowie bukowego a  w  połowie osikowego płaconym 
j e s t  w  lesie z ł r .  4 kr .  36 k. m- — W  dobrach tych  3 k a rczm y  i 3 
wodne m łyny .  Szacunek najooóai kowaniej  ustanowiony w  stosunku 
rozleg łości  po 8 dukatów w złom e za  morg. D ługów  żadnych  niema. 
  _____________ ( 6 6 3 - 1 - 6 )

( 6 7 7 ) Obwieszczenie Dentysty. C3)

Zaufanie  pozyskane w  c z a s i e  11 zeeli miesięcznego pobytu mego 
tutaj, tudzież wezwanie  wielu życzliwych ju ż  osób, k tórym w ich 
cierpieniach ulgę p rzyn iosłem : spow odowało  mię. w powrocie moim 
do W iednia ,  za t rzym ać  sie tu c/-as  k ,0 ,k i .  oświadczając przytem, 
iż j a k  dawniej tak  i te raz  do leczenia wszelkich słabości  u s t ,  do 
wstawiania  sztucznych zębów i szczęk podług najnowszego sposo­
bu, ja k o  też do wszelkiego rodzaju operaeyj zębów, Szanownej Pu ­
bliczności usługi  moje poświęć'® jes tem gotow.

J ó z e f  Z u i i n n n i t  U j h f t !/■> J ^ n t y s t a  y. W i e d n i a .
M ieszka w Rzeszowie,  w rynku ’ (i O III u

Godziny do porady s
popołud

n,e£dyś Holcera pod N. 
rana  od 9 do 11

niu -  2  5 ;

73.

DENTYSTA ZYGMUNT CAJZEL
przep row adz i ł  się z ul. F l o r i a ń s k i e j  na Grodzką p n ,j ^  2 2 2  ( 6 7 8 -6 -2 0 )

[683]  O B W IE SZ C Z E N T E  ( 2 - 3 )

o urządzeniu przy źródłach uzdrawiających  
w  Szczaw nicy.

T ro s k l iw e — i umiejętnie k ierowane napełnianie  wody mineralnej, 
k tó ra  na w szy s tk ie  s t rony  p r z e s y ł a n a ,  przez najpewniejsze domy 
handlowe w g ran icach  pańs tw a  A u s t ry a c k ie g o , a za  pośrednictwem 
pewnych agentów i za  granice  zamówioną być może. — Mieszkania 
każdej potrzebie odpowiadające w  cenie od 12 kr .  do 2 z ł r .  m. k. 
dziennie — stanow ią  liczne zabudowania w najpowabniejszych miej­
scach położone.  Namówienia na  takow e równie j a k  i na p rzesy łk i  
wody mineralnej  w f laszkach — dobrze w sk rzyn iach  zapakow anych ,  
przyjmuje  D yrekcya  z a k ła d u  kąpielowego w S zczaw nicy  przez po­
cztę  w Nowym Sączu. —r Sa la  to w a rz y s k a  gustownie u rząd zo n a ,  po­
łożona  w pośród najpiękniejszych spacerów. — Dom zajezdny,  t r a -  
k tvernia  i kaw ia rn ia  wszystk im  żadaniom odpow iada ją .— W yd a tn e  
polowanie i obfite rybo łów stw o.  — Bliskie i dalekie wycieczki w c z a -  
równe okolice gó r  i do zw al isk  na  sk a ła c h  położonych zamków' 
C z o rs z ty n a ,  Niedecy i L u b o w n i , k tóre  tyle o jczys tych  wspomnień 
na myśl sprowadza ją .  Dobrze urządzone wszelkie  bezpieczeństwo 
zapewnia jące przejazdki wodne Dunajcem w  s ła w n e  s k a ł y  Pienin. 
Nakoniec sklepy p rzy b y w a jący ch  do S zczaw nicy  rok  rocznie kup­
ców — w szystk im  żądaniom zbytku i mody odpowiednie,  zapew nia ja  
gościowi kąpiel oprócz pewnych widoków i ry c h łe j  ulgi wr cierp ie­
n iach ,  także w sze lką  wygodę i pod dostatkiem ro z ry w k i  um ysłow e j.

rAktuaryusz llominikalny
k a w a le r ,  do czynności  przy  znacznem Dominium f -może znaleść w y ­
godne pomieszczenie obok s tosownego w ynagrodzen ia  — przyczeni 
żądane są  odpowiednie kwalif ikacye poparte dowodami zdolności i 
konduity.  Bliższą wiadomość o trzym ać  może z g ła s z a ją c y  się wr Pod­
górzu w  handlu J .  D roździkow skiego , gdzie i l isty f rankow ane  pod 
ad ressą  M. P. przyjm owane będą. ( 6 7 3 - 2 - 3 )

Leśniczy zaw iadu jący  przez lat k ilka lasami znacz­
nych dóbr w G al icy i , życzy  s o b e  podobne­
go umieszczenia w tejże samej  prowincyi.  
Bliższej wiadomości udziela Redakcya.

(6 8 6 -3 )

Podpisany przyjm uje  wszelkie
staranniej  przez lato za  pomier- FUTRA do przechow ania  n a j -

_   ________ ną c e n ę ;  o raz  Czapki
najświeższe) mody. i w szelk ie  F u t ra  świeżo z L ipska  sprowadzone 
p o leca .— R ynek  G łów ny  N. 22/3. Leon L iw e r y .  [ 7 0 0 -2 ]

[702]

A om m issotce

m ( 2 - 3 )

i  In fo rm a cy jn e
W R A Z  Z SKŁA DEM  KOMISOWYM KU N SZTÓ W  I P R Z E M Y S Ł U  

W  K R A K O W IE  
O debrało p o lecen ia  następ n e:

t )  W ł o ś ć  S ta sz k ó w k a  w Galicyi w  cyrkule  Jas ie lsk im  położona, 
obejmująca oprócz zabudowań gospodarskich  Gorzeln ią ,  gruntu  o r ­
nego morgów 600, ł ą k  morgów 200, lasu morgów 200, j e s t  z w o l-  
n e j  r e k i  d o  s p r z e d a n i a ,  p r z y  k o r z y s t n y c h  w a r u n k a c h .

3 )  Młodzieniec zna jący  dobrze rachunkow ość ,  ży c z y łb y  znaleść 
stosow ną posadę na  wsi.

3 )  Z n a jący  się dobrze na gospoda rs tw ie ,  ż y c z y łb y  p rzy jąć  obo­
w iązk i  ekonoma w  dobrach większych.

4 )  Dam a posiadająca  gruntow nie j ę z y k  francuzki i muzykę życzy  
p rz y ją ć  obowiązki k s z ta łcen ia  młodych panienek.

Bliższe sz czegó ły  w Biórze.
Osoba w stanie  bezżennym, posiadająca  odpow'iednie kw'alifikacye 

m ająca  znajomość p rak ty czn ą  ekonomii gospodarczej — ży czy  so ­
bie od Sjgo J a n a  stosownego umieszczenia — bliższa wiadomość, 
w' biórze.

’B ió ro  o il d n ia  13 b. m. p r ze n ie s io n e  z o s ia /o  do  
o b erż)/  d a w n ie j  K n o t z a .  p r z y  u lic y  S ła w k o w s k ie j  
n a  p ie r w s z e  p ię tr o  p o d  S e r  3 0  i  o tw a r te  j e s t  j a k  
d a w n ie j o d  w  p ó t  do  IO d o  w p ó ł  d o  1 2  ra n o  i  o d  
w  p ó t  do  3  do  w  p ó ł do  3  p o p o łu d n ia . O d b ie ra  p o ­
lecen ia  w  U stach  ty tk o  f r a n k o w a n y c h .

Aleksander Fusiecki.

Dobra w Cyrkule bocheńskim, t r z y  mile od K rakow a,  p ó ł -  
. rai °d Bochni,  a  ćwierć  mili od bitego g o -  

śc inca lowskiego po łożone,  6(10 morgów grun tu  o r ­
nego rozległości m a ją c e , oprocz tego obszerne ł a k i  i pas tw iska ,  s ą  
z wolnej ręki do w ydzierżaw ien ia  od ś. J a n a  n a ' l a t  6 lub 9. R y ­
czący  więc sobie zadzierżaw ić  t a k o w e ,  zechcą  się zgłos ić  do Domu 
pod liebą 262 w rynku  g łów nym  w K ra k o w ie 'n a 'd ru g ie  piętro lub 
w T arnow ie  u A dw okata  sądów k ra jow ych  W ojciecha  B androw śkie-  
go ,  gdzie bliższe wiadomości powziąść bedzie można.

Kraków d. 24 kwietnia  1850 r, ( 6 7 0 __3 )

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.

100%  L is ty  z a s i a ­
dają  1 0 1 % .— Cwane, s ta re  1053/4

K u rs  k r a k o w s k i  z dnia  10 m a ja .  Banknoty 90 — Prusk i  k u -  
ran t  104 /6. I rnperyały  ros. 34. 18. — Rubl e  srebrne  nowe 100 
Dukaty  złp. 20. — L is ty  zas taw ne  k-rńl. Pols.
wne Galicyjskie źada ja  1 0 1 1 
nowe 106%.

K urs w ie d e ń s k i  z (Inin 8go  m a j a . — Metaliki P33/g. — Nowa 
pożyczka 81 7/ , 6. — Akcye Banku v\ ledeńs. 1 0 6 2 .— Akcye Kolei żel. 
107. Agio od z ło ta .  27. Agi o od sreb ra  19 %.

K u r u  W r o c l a w —ki /. <1. 8  m a  j a .  Banknoty aus tryac .  8 6 s/, . Pol. 
skie p a p ie ry 9 5 ’/ , , . — L is ty  zas taw ne  Królest.  Polsk. 9 5 ' /n . _  A k ­
cye kolei żel. K r a k o . - g ó r n o - s z l , s .  6 9 ' / , .
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